||| 0 M 


iUi jetske Jąsfejj Wr. 1141 


śNależyteść pecztewak 
41 (epiacona ryczałtem) 


Lwów, włorek 23 czerwca 1936 


TA LWOWSK 


Rok 129 


r 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


POLITYKA REALIZMU. 


Tzw. mała rada ministerjalna w An- 
glji powzięła dni temu kilka uchwałę, 
według której na przyszłej sesji Ligi 
Narodów minister spraw  zagranicze 
nych Wielkiej Brytanji Eden wystąpi 
z wnioskiem © zniesienie sankcyj an- 
tywłoskich. Skiończy się w ten sposób 
cała tragifarsa afrykańskozgenewska. 

Równocześnie „[imes* poraz pier- 
Wszy nie przemawia już za niepodle- 
głością Abisynji, lecz stwierdza, że 
Wielka Brytanja zadowolni się zape- 
wnieniem Abisynji systemu rządów, 
podobnego do systemu na innych zie- 
miach afrykańskich. Czyli że Wielka 
Brytanja gotowa jest pod pewnemi 
warunkami uznać stan rzeczy, wytwoe 
rzony w Abisynji przez Mussoliniego. 


Ostateczny efekt wyrażać się będzie 
Ww ten sposób, że Rzym pomimo prze- 
szkód ze strony Wielkiej Brytanii. 
Pomimo sankcyj Ligi Narodów į oblę 
żenia gospodarczego ze strony 52 
Państw, pomimo groźby wojny na Mo 
rzu Śródziemnem, dopiął celu i poło- 
żył trwałe podwaliny pod swoje impe 
rjum kolonjalne. Morze Śródziemne, 
na którem od czasów napoleońskich 
Panowała flaga brytyjska ma się stać 
znowu „mare nostro“, I dziś już Wło- 
Si, nie wypuszczając z rąk karabinów, 
prowadzą w Abisynji wielką robotę 
cywilizacyjną: zakładają elektrownie, 
regulują rzeki, tworzą sieć lotnisk, bu 
dują drogi. 

Inna rzecz, że ogłoszone wśród nie- 
bywałego entuzjazmu całego narodu 
faszystowskiego „Impero“ przysparza 
i przysporzy w przyszłości Włochom 
wiele kłopotów i to zarówno w dzie= 
dzinie polityki zagranicznej, jak i we- 
wnętrznej, gospodarczej, Jak dotąd 
właściwie dopiero połowa kraju jest 
opanowana. Żeby zaś Włosi mogli 
Mieć jakikolwiek zysk polityczny czy 
ekonomiczny, trzeba w Abisynję za: 
Inwestować dużo, bardzo dużo pienię- 
dzy. Trzeba uruchomić ogromny apa- 
tat kredytowy wewnętrzny i między- 
Narodowy i trzeba zorganizować 
Współpracę klapitału włoskiego z kapi- 
tałem wszechświatowym. A tego bez 
Pomocy Wielkiej Brytanji a tem bare 

ziej wbrew jej woli prawdopodobnie 
niedą się zrobić. 

W tych warunkach niewątpliwie 
dojdzie do kompromisu. Rozumie te 
Sprawy Mussolini a musi zrozumieć 
Wielka Brytanja, Wsz k tu nawet o- 
Dóz jmperjalistyczny, pokrywający 
Się mniejwięcej ze stronnictwem konz 
Serwatywnem, był na temat Abisynji 
skłócony, Znaczny odłam imperjali- 
Stów, popierany przez lordów praso- 
Wych domagał się już od dłuższego 
czasu zniesienia sankcyj i współsym- 
patje dla działań imperjalistycznych, 
solidarność rasy białej, niechęć do 
współdziałania z państwami demokra- 
tycznemi. Pozatem wskazywano na sła 
bość militarną Wielkiej Brytanji i na 
Wielkie ryzyko wojny z Włochami. 


Wielka Brytanja jest bardzo spra: 
&niona ciszy i spokoju. Prawdopodob 
nie więc kompromis włosko-angielski 

gdzie okupiony poważną pożyczką 
angielską dla Włoch, za którą Włosi 
odpłacą koncesjami politycznemi w 

tryce i takiem zorganizowaniem tam 
tejszego statutu, by interesy Wielkiej 
„plan zbytnio nie zostały naruszoż 
s Eg musi się opierać na realiz- 
psy Po, są w Abisynji i to jest 

‘t dokonany. Z tem musi się liczyć 
polityka całej Europy. l. 
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E 504.064. Rękopłeów nadesłanych nie zwraca się. 


Uprzemysłowienie 


ed opłaty. 


kraju 


i reforma rolna. 


Przemówienie ministra Kwiatkowskiego. 


Warszawa, 22. 6. (PAT.) Na sobot- 
niem posiedzeniu połączonych komi- 
syj senackich prawniczej i budżetowej, 
które obradowały nad projektem usta 
wy o pełnomocnictwach dla rządu, za 
brał głos min. skarbu Kwiatkowski, 
oświadczając m. in.: 

Mamy cały szereg zjawisk, które mu 
szą niepokoić każdego myślącego oby 
watela. Przyrost ludności w Polsce 
jest bardzo wielki. Zdecydować się 
musimy nie na hamowanie przyrostu 
— przez nędzę i głód — ale na zmianę 
struktury gospodarczej. 

Drugim motorem w naszej psychice 
jest obecny wyścig Świata, wyścig na= 
sżych sąsiadów, i to bardzo wszech- 
stronny. Jako ludzie dojrzali zdajemy 
sobie sprawę, że nikt na Świecie nie 
zbroi się i nie wydaje miljardów dla 
zabawki. 

Trzecim motorem, który w duszy ka 
żdego świadomego obywatela musi bu 
dzić i potęgować pragnienie aktywi- 
zmu, to Świadomość zaniedbań z okre 
su niewoli. 

Dlatego — w całej świadomości te- 
go stanu rzeczy i w poczuciu odno- 
wiedzialności za przyszłość Polski 
wspólnie z kolegami w rządzie Szu: 
kam takich metod działania na bliższą 
przyszłość, by uzyskać w sumie naj- 
wyższe korzyści przy najmniejszej re- 
akcji wtórnych objawów ujemnych. 

Zadanie nasze w chwili obecnej po- 
lega na mobilizacji techniczno=gospo- 
darczych środków działania, 

Stwierdzam następnie, że sumy, któ 
re projektuję, by zmobilizować na 
plan inwestycyjny w ciągu czterech 
lat nie Są ani małe, ani duże, tylko za- 
wierają się — wedle obecnego Stanu 
rzeczy i obecnej oceny — w granicach 
możliwości, bez naruszenia w ten spo- 
sób stałości polskiej waluty. 

Być może, iż za rok na tę sprawę 
będziemy patrzeć inaczej. Pół roku 


i 


temu podobny projekt byłby niereal- 
ny, Do kalkulacji na przyszłość nie 
należy jednak włączać optymizmu, 

Montowanie jednak planu i pienięs 
dzy wymaga pewnego czasu i liczenia 
się z sytuacją rynkową i dlatego tylko 
stopniowo dochodzić będziemy do roz» 
winięcia w pełni sił. W obecnej chwili 
wzmocnić zdołamy tylko akcję dotyche 
czasową w granicach sum  zreferowa» 
nych na komisji sejmowej oraz zapos 
czątkujemy rozwiązanie zadań specjal: 
nych, : 

Zrekapitulowszy dotychczasowe wys 
niki prac rządu p. wicepremjer zazna: 
czył, że im większy zasięg prac obej: 
mie „prywatna inicjatywa“ — tem pile 
niej skarb wycofywać się będzie z ak- 
cji finansowej na wolnym rynku kredy» 
towym. 

Celem naszym jest uprzemysłowie- 
nie kraju, gdyż obok reformy rolnej 
jest ono zasadniczą metodą walki z 
przeludnieniem wsi, jej nędzą i struk- 
turalnem bezrobociem, Z tych też 
względów przywiązuję wagę szczegól- 
ną do przyspieszenia prac nad przebu- 
dową ustroju rołnego. 

Po przemówieniu wiceprem. Kwiat- 
kowskiego rozwinęła się dyskusja, w 
której głos zabierali senatorowie Pe- 
trażycki, Rostworowski, Dworakowe= 
ski, Radziwiłł, M. Malinowski, Terli- 
kowski, Barański, Łucki, Evert, Za- 
rzycki i Hejman-Jarecki. 

Jako ostatni przemawiał sprawoz- 
dawca senator Gołuchowski, wskazu- 
jąc, że uważa pełnomocnictwa za legi= 
slatywę wyjątkową w czasach wyjątko 
wych. Rząd premjera Składkowskiego 
powinien z niej skorzystać tylko w 
razie konieczności państwowej. 

W głosowaniu komisja uchwaliła 
projekt ustawy wszystkiemi głosami 
z wyjątkiem senatora Schorra, który 
głosował przeciwko. 


Dnia 8 lipca — koniec sankcyj. 


Londyn. 
skich kołach politycznych przewidują, 
że najpóźniej 8 lipca sankcje przestaną 
istnieć. Spodziewane jest, że zgroma- 


22.6. (PAT.) W angiel- i 
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obradowało trzy 


dzenie Ligi będzie 
uchwałę co do 


dni, zanim poweźmie 
zniesienia sankcji. 


m 
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Paryż. 22. 6. (PAT.) Minister fi- 
nansów Vincent Auriol przystąpił 
energicznie do realizacji przedstawioz 
nego planu gospodarczego w minister- 
stwie finansów. Pracuje tu specjalny 
komitet ekspertów, studjujący projek- 
ty, mające na celu ulgi podatkowe. Po 
zatem w porozumieniu z minister- 
stwem gospodarki narodowej opraco- 
Wywane są zarządzenia, mające na ces 
lu reorganizację kredytu. 

Auriol w dalszym ciągu broni swych 
projektów wobec opinji publicznej. 
W wywiadzie, udzielonym „Exselsio- 
rowi' oświadczył, iż z debaty parla- 


| mentarnej, jaka miała miejsce w Izbie 


| skorzystaliby tylko 


deputowanych, wynikało wyraźnie, że 
opozycja nie pozostawiała rządowi 
żadnej innej alternatywy poza dewalu- 
acją. Byłoby to jednakże rozwiązanie 
desperackie i miemoralne, na którem 
spekulanci. Rząd 


wybrał inną drogę, odwołując się do 


Francuski pian gospodarczy. 
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zaufania. Apelujemy do zaufania — 
oświadczył minister Vincent Auriol. 
— Przymus stosować będziemy tylko 
w razie wyraźnej złej woli. Złoto r kaz 
pitały wywiezione winny wrócić do 
kraju. Okres amnestji jaki rząd przy= 
znał w tym względzie, winien wywo- 
łać refleksje zainteresowanych. Mini- 
ster wierzy, iż ożywienie obrotów we- 
wnętrznych jest jedynym środkiem 
wyjścia z kryzysu, 

Rząd realizuje swoje projekty finan- 
sowe z całym pośpiechem na drodze 
parlamentarnej. Projekt ustawy, zmie- 
niającej konwencję między skarbem 
państwa, a bankiem Francji został już 
po przyjęciu go przez Izbę deputo"wa* 
nych zaakceptowany przez senacką 
komisję finansową, a we wtorek wej- 
dzie pod obrady plenarne senatu, 

Duże wrażenie w kołach politycz- 
nych wywołał artykuł niedzielnej „Ere 
Nouvelle“, organu Herriota, która w 


Z zstwateniom mówi 28 pra. Zagraniczne o M pre. drossjć, 
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ZBLIŻENIE WŁOSKO-FRAN: 
CUSKIE 


Rzym. 22. 6. (PAT.) Przyjazd do Rzy 
mu ambasadora włoskiego w Paryżu 
po rozmowie, jaką odbył z premjerem 
Blumem, jest komentowany w sposób 
przyjazny dla Francji. 

„Messagero* przewiduje możliwości 
zbliżenia bez względu na różnice, jae 


kie dzielą obecnych kierowników 
Francji a realistyczną polityką ustroju 
faszystowskiego. 


Korespondent „Voce d'Italia“ pisze: 
„Francja nigdy nie zajęła stanowiska 
przeciwnego w stosunku do Włoch*, 


KONIEC KARJERY POLITYCZNEJ 
HOOVERA 


Nowy Jork. 22. 6. (PAT.) Odbyty 
niedawno w Cleveland kongres partji 
republikańskiej zasługuje na szczegól.. 
ną uwagę nietylko ze względu na ze- 
spolenie całego stronnictwa į szybkie 
jednomyślne wybranie kandydata do 
prezedentury, ale także ze względu na 
to, że zakończył on raz na zawsze 
klarjerę polityczną b. prezydenta Hoo. 
vera, który według amerykańskiej tra- 
dycji był leaderem swego stronnictwa, 
aż do chwili wybrania przez stronnic- 
two innego kandydata do prezyden- 
tury Stanów. 


JAPONJA OPANOWUJE POWIE- 
TRZE, 


Tokio. 22, 6. (PAT.) Agencja Do» 
mei donosi, iż na posiedzeniu rady 
ministrów w początkach lipca minister 
wojny Terauchi wygłosi expose, w 
którem podkreśli konieczność stwos 
rzenia specjalnego ministerstwa lotni- 
ctwa, którego celem będzie przede- 
wszystkiem kontrola i kierownictwo 
zakładami aeronautycznemi. W oiągu 
najbliższych 10 lat Japonja, zdaniem 
ministra wojny, musi posiąść najsil- 
niejsze lotnictwo w Świecie. 


WIELKI PLAN EMIGRACYJNY. 


Tokio. 22. 6. (PAT.) Rząd japoński 
rozpatrywał wielki plan emigracyjny, 
przewidujący wysyłanie w ciągu naj- 
bliższych 20 lat 5 miljonów rodzin ja- 
pońskich do Mandżurji. Liczba ta od- 
powiada 10 proc. ludności Mandżu- 
kuo. 


KATASTROFA NA MORZU. 


Madryt, 22. 6, (PAT.) Statek francu 
ski „El Cantara“ płynący do Oranu, 
wpadł na ławice piaskowe w pobliżu 
Cala Margarita, Naskutek| silnego 
wstrząsu 80 pasażerów odniosło obra- 
żenia, z czego 4 ciężkie, 


52 OFIAR PIORUNÓW. 


Sofja. 22. 6. (PAT.) Naskłutek upa: 
łów nastąpiły w Bułgarji silne wyłado 
wania atmosferyczne, które pociągnę- 
ły za sobą w ciągu ostatnich trzech 
dni wiele ofiar ludzkich. Wedle doż 
tychczasowych doniesień — zginęły 
od piorunów 52 osoby, z czego 37 zo- 
stało rażonych piorunem w ciągu so- 
boty i niedzieli. 


ŚMIERĆ 12 GÓRNIKÓW. 


Sevilla, 22. 6 (PAT.) W kopalni 
węgla w Villanueva nastąpił wybuch 
gazów, powodując Śmierć 12 górni- 
ków, 4 górników jest ciężko rannych. 


sposób klategoryczny wystąpiła prze- 
ciw projektom min. Vincent Auriola, 
„Ere Nouvelle" oświadcza, iż rząd, 
przedstawiając projekt ustawy o zmia- 
nie konwencji między bankiem Fran- 
cji a skarbem państwa wszedł wyraź- 
nie na drogę inflacji, 


2 
Wiademości bieząte. 
Poniedziałek 


Paulina b. 
jutro: Zenona 


Wschód słońca 
Zachód , 


3:15 
20:01 


Poniedziałek godz. 20 „Na Łyczakowie". 
Wtorek godz. 20 „Ładna historja“. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Nieczynny. 


KINOTEATRY: 


APOLLO: „W pogoni za szczęściem”. | 
CASINO: „W cieniu gilotyny". | 
CHIMERA: „Ludzie w tunelu". 
COLOSSEUM: „Żyd Süss“. | 
KOPERNIK: „Zew krwi". i 
MARYSIEŃKA: „Kochanek własnej żoz i 
ny”. 
MOZA Pepi”. | 
PALĄCE: „Senorita w masce', i 
PAN: „Dawid Cooperfield". | 
PAX: — Nieczynny. i 
RAJ: „Wojna w królestwie walca", | 
STYLOWY: „Tajemnicza dama“ i rewja. 
ŚWIT. „Wojna w królestwie walca". | 
TON; Osaczona” zaSjlvąsSydney. 
kście gładkim, ale nie obliczonym | 
IGCIEGNA. „Age 4 rewja. | 
| 
| 
) 
| 
| 
i 
i 
I 
| 
| 
| 
| 
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— Teatr Wielki, Dziś w  poniedziaz 
ick, 224g0 b. m, o godzinie 8-mej wieczo- 
rem „Na Łyczakowie' Wiktora Budzyńskic, 
Pagionalna sztuka z oryginalną muzy- 
: gioscnkami. Obsada premierowa, Re- 


anusza Strachockicgo, 
u:żki bonowe ważne. 
— Przyjazd Jaracza 
domość o przyjeździe tak popularnego 
w naszem miescie, znakomitego ar- 
tysty scen polskich. Stefana Jaracza, wywo- 
taia zrozumiałą sensację. — Zespół teattu 
„fitencum”, 
na czele, odegra 


do Lwowa. Wiaz 


który przyjeżdża z Jaraczem 
Fe T || S = 
„Zamaca Sztusę domina. 


KOMUNIKATY. 


— Wiedeńskie Targi 1936. Termin Wie- 
deńskich Targów Jesiennych 1936, które jak 
zwykle, odbywają się bezpośrednio po Tar 
gach Lipskich, ustalony został na czas mię: 
dzy 6 a 13 września. 


KRONIKA MIEJSKA. 


T, S. L. urządza kolonje dla dzieci 
Powiatowy Związek T. S. L. urządza 
w bieżącym roku kilkadziesiąt kolonij 
wiejskich z dożywianiem w lwowskim 
powiecie. T. $. L. zwraca się tą drogą 
do szerokich warstw społeczeństwa z 
prośbą o składanie ofiar na ten cel. W 
szczególności potrzeba zabawek dzie- 
cięcych, książek! z obrazkami, różnych 
gier, cukrów a wreszcie co najważniej- 
sze pieniędzy. Zgłoszenia ofiar przyjź 
muje się od 22 do 30 b. m. ul. Czare 
nieckiego 1, I .p. w godzinach od 10 
do i2 i od 17 do 19. 
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Giełda z dnie 22 czerwca 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgia 89.95, Berlim 213.45, Ho- 
landja 359.80, Kopenhaga 118.95, Londyn 
26.64, N. Jork 5.31 i jedna ósma, kabel 5.51 
i trzy ósme, Oslo 133.75, Paryż 35.01, Praz 
ga 21.98, Sztokholm 157.40, Szwajcarja 
172:70, Włochy 42.10, Hiszpanja 72.55. Pa- 
piery państwowe: 3 prc, inwest. 66.50, 5 
pre. konwers, 52, 5 pre, kol. 49.75, 6 prec. 
dolar. 71, 4 pre. dolar. 50, 7 pre. stabiliz. 
55.50. Akcje: Bank Polski 104, Lilpop 13.50 
Ostrowiec 30. 


LWÓW — GIEDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty prawie we wszyst- 
kich artykułach oraz egzekutywna sprze 
daż hreczki, Bobik, wyka, maka żytnia oraz 
otręby żytnic i pszenne zniżkują w cenie. 
Tendencja naogół skłania się ku zniżce u- 
sposobienie ożywione. Bobik 15—15.50, 
wyka ciemna 16.25—16.75, szara  15.25— 
15.75 maka żytnia wyciągowa 0—30 proc. 
24—24.50, gat. I, 0—50 prc, 23—23.50, I. 
0—65 pre, 21—21.50, H. 50—65 pre. 16— 
16.50, razowa 0—95 pre. 17—17.50, pośle: 
dnia ponad 65 prc. 13—13.50, otręby żytnie 
7—7.25, pszenne grube 7./5—8.25, średnie 
7—7.25. miałkie 9.50—10, Inne kursy nie- 
zmienione. 
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—w ucza a PC 
Program radiowy. 


Wtorek, 23 czerwca. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Koncert. 12.55: 
Płyty. 1305: Dziennik południowy. 14.30: 
Konkurs śpiewaczy. 15.30: Wiadomości gos 
podarcze. 15.45; Skrzynka PKO, 16: Płyty. 
16.45: Odczyt. 17: Orkiestra  salonowa. 
17.50: Pogadanka. 18.05: Skrzynka dla dzie; 
ci. 18.15: Płyty. 18.25: Feljeton. 18.40: 
Koncert reklamowy. 18.50: Pogadanka ak- 
tualna, 19: Recital $piewaczy, 18.25: Kon. 
cert. 19.50; Muzyka, 20. Audycja muzy- 
czna. 20.30: Szkic literacki, 20.45: Dziennik 
wieczorny. 20.55; Pogadanka, 21: Koncert 
wieczorny, 22; Wiad. sport. 22.15: Muzyka 
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taneczna. 


Zabójstwo prof. Śchlicka 


na uniwersytecie wiedeńskim. 


Wiedeń. 22. 6. (PAT.) Dzisiaj rano 
w gmachu uniwersytetu został zamor- 
dowany profesor Maurycy Schlick. 
Zabójcą jest dr. Nelboeck, który dał 
do ŚSchlicka kilka strzałów rewolwero=< 
wych. Podłoże zbrodni posiada rze: 
komo charakter zatargu osobistego 


Sema- 


ale według pogłosek krążących w ko- 
łach uniwersyteckiich, motywy polity- 
czne nie są wyłączone. Schlick był da- 
wniej profesorem w jednym z uniwer- 
sytetów kalifornijskich a następnie w 
Kielu w Niemczech. 


Zaiścia antyżydowskie 
w Bukareszcie. 


Bukareszt, 22. 6. (PAT.) Poważne 
oddziały policji į żandarmerji zajmo- 
wały wczoraj wieczorem środek mia» 
sta, gdzie wydarzyły się zajścia o cha: 
rakterze antysemickim. Wszędzie przy 
wrócono . spokój. Przed redakcjami 
dzienników „Dimineata“ i „Adverul“ 
ustawiono silne posterunki policyjne. 

Wypadki dnia wczorajszego, jak 
twierdzi Havas, były następstwem 
gwałtownej polemiki pomiędzy temi 
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dziennikami a organem nacjonalistów 
„Universul“. Pismo to prowadzi od 
szeregu tygodni gwałtowną kampanię 
przeciwko personelowi redakcyjnemu 
„Dimineata“ i „Adverul*, dokonano 
kilku napadów. Wytworzył się stan 
niepokoju, który zmusił władze do 
energicznej interwencji. Wydano roz- 
kazy jaknajsurowszego karania wszel- 
kich usiłowań zakłócenia porządkiu 
publicznego. 


TREFL IMTZEZADZI PIW 


Wiec emerytów. 


Wczoraj w sali 
odbył się wiec emerytów, w którym 
wzięło udział około1000 osób. Wieco= 
wi przewdniczył €m.  prpf. Beltowski. 

Z kolei em. sędzia S. N. p. Kraus, 
zdał sprawę z przebiegu starań emc» 
rytów na terenie Warszawy, jakotez 
podał treść wspólnej platformy 
wszystkich emerytów w Polsce, któe 
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rzy wzięli udział w ostatnim kongreż | 


Sie warszawskim. Zdaniem p. Krausa 
sprawa emerytów zbliza się do końż 
ca j znajduje się una dobrej drodze. 
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Sokoła:Macierzy, | już obecnie cofnięto dekrct w sto 


sunku do emerytów b. Wydziału 
Krajowego i nauczycieli związanych 
etatowo z Wydziałem Krajowym, — 
Obecnie cofnięty ma być dekret w 
stosunku do emerytów woiskowych 
i do emerytów kolejarzy. 

io dłuższej dyskusji, w której za- 
bierzli głos pp. Kawecki Boczewski. 
Wó:anowicz i in, uchwalono rezolu:je 
doraagające się cofnięcia postanowień 
krzywdzących emerytów. 
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Śprawy toiniczo-Jospodarcze. 


PROGRAM ZORGANIZOWANIA 
SPÓŁDZIELCZEGO ZBYTU IN- 
WENTARZA RZEŻNEGO. Związek 
Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. 
ukończył ostatnio prace badawcze nad 
organizacją obrotu zwierzętami rzeź- 
nemi na rynku wewnętrznym i opra- 
cował m. in. program rozbudowy spół 


: dzielczego zbytu inwentarza rzeżnego 


i trzody chlewnej. W celu szczegóło- 
wego omówienia tego programu, odbę 
dzie się w Związku Izb i Organiza- 
cyj Rolniczych R. P. w dniach 30zgo 
czerwca do 1 lipca r. b. konferencja. 
SPRAWY MELJORACYJNE. 
Przed kilkoma dniami odbyło się zez 
branie Komitetu Centralnego do 
spraw spółek wodnych, na  którem 
omawiane były głównie postulaty spó 
lek wodnych w związklu ze spodziewa 
nem wydaniem w najbliższym czasie 
nowych zarządzeń w tej sprawie przez 
czynniki państwowe. Wybrano dele- 
gację, która uda się do Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych, aby 
omówić sprawę zaległości i kredytów 
krótkoterminowych, ustalić pozostałe 
obciążenia kapitałowe na 1 hektar i 
wysokość stopy procentowej. Pozatem 
omawiane były sprawy wpłat na po- 
czet należności meljoracyjnych. 
INFORMACJE O MATERJALE 
HODOWLANYM. W myśl uchwały 
zebrania Komisji do spraw hodowli 
bydła, referat hodowlany Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. 
przystąpi w najbliższym czasie do wy- 
dawania miesięcznego biuletynu infor 
macyjnego o sprzedażnym materjale 
hodowlanym, który przeznaczony bę- 
dzie do informowania Izb rolniczych 
i organizacyj hodowlanych. 
WYWÓZ LNU DO NIEMIEC. 
Wartość kontyngentu wywozowego 
lnu do Niemiec na miesiąc czerwiec 
wyraża się cyfrą 400.000 zł. Na mie- 
siąc lipiec rolnictwo wystąpiło z wnio- 
skiem o podniesienie tego kontyngen= 
tu do 600.000 zł. Należy zaznaczyć, że 
w wywozie tym biorą udział przede- 
wszystkiem okręgi północno-wschod- 
nie, a zwłaszcza Wileńszczyzna. 
KREDYT NA INWESTYCJE TY- 
TONIOWE. Zakład Uprawy Tytoniu 
w Jagielnicy mając na celu podniesie» 
nie kultury rolnej w powiecie, rozdzie: 
lił w ostatnich dniach pomiędzy plan- 
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tatorów tytoniu kwotę 150.000 zł. tytuz 
łem bezprocentowej zaliczki zwrotnej 
na uzupełnienie inwestycyj tytonioż 
wych, a to na budowę suszarń i maga: 
zynów, na zakup narzędzi rolniczych, 
wreszcie na roboty pielęgnacyjne. 

Ponadto dostarczył tymże plantatoe 
rom po bardzo niskich cenach 10.000 
sztuk drzewek owocowych na założc» 
nie sadów, nad pielegnacją i urządze» 
niem których czuwają instruktorzy za» 
składu specjalnie w tym kierunku prze» 
szkoleni. 
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SPADŁ WYWÓZ ARTYKULÓW 
ROLNYCH 


W/arszawa. 22 czerwca. (P. A. T.) 

W maju notuje Główny Urząd Stat. 
spadek w naszym wywozie artykułów 
rolnych o 8.0 milj. zł, wywieźliśmy 
bowiem mniej nasion koniczyny czerź 
wonej i białej o 2.2 milj, zł, żyta o 
1.6, jęczmienia 1.2, nasion buraków 
cukrowych o 0,8, bekonów o 0.7, zie: 
mniaków świeżych o 0.6, wyki i pelu- 
szki o 0.5, fasoli o 0.4 milj. zł. Zwięke 
szył się natomiast wywóz: jaj o 1.2, 
grochu o 1.0, nasion, ziarn i owoców 
oleistych o 0.7, cukru o 0.7, koni o 
0.5, pszenicy o 0.4, Inu i odpadków o 
0.4 milj. z. Wywóz wymienionych 
produktów zmniejszył się o 8 miljo- 
nów złotych, zwiększył się o 4.9 milj. 
złotych. 


EXPRESS PARYŻ — WARSZAWA — 
MOSKWA. 


W dniach 9 i 10 bm. odbyła się w Warz 
szawie i Gdyni międzynarodowa konferen- 
cja w składzie przedstawicieli kolei francu- 
skich, belgijskich, niemieckich, sowieckich 
i PKP. w sprawie przedłużenia do Niego: 
rełoje (Moskwy) pociągów „Lux-Nord;Ex- 
press", kursujących obecnie trzy razy w ty- 
godniu między Paryżem, Ostendą i Warz 
szawą. 

Pociągi te, przedłużone z Warszawy do 
Niegorełoje (Moskwy) od środy 1 lipca br. 
iod tejże daty uruchomione z Moskwy 
będą kursowały narazie 3 razy w tygodniu 
(w kierunku do Moskwy przez Warszawę 
w Środy, piątki i niedziele; w kierunku 
Moskwy przez Warszawę we wtorki, czwar- 
tki i soboty). 

W ten sposób przejazd NordzExpresem 
z Paryża do Moskwy przez Warszawę 
trwać będzie 43 godziny, a w kierunku od- 
wrotnym 43 godz. 15 min. 
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Z TEATRU WIELKIEGO. 


„NA ŁYCZAKOWIE"'. 


Wodewił Wiktora Budzyńskiego na moły.- 
wach sztuki Fr. Dominika, Reżyserją Janu- 
` sza Strachockiego. 


Żywy czy umarły folklor przekuwać na 
żywą sztukę — Sprawa w praktyce teatru 
bardzo trudna. Twórca lub adaptator tek- 
stu odznaczać się musi bardzo głęboką kul. 
turą osobistą i teatralną oraz pasją zbiera- 
cza-etnografa. Musi to być ktoś w typie 
Leona Schillera względnie berlińskiego E+ 
ryka Charella. Fikcja autora musi wynikać 
z odtworzonego autentyku piosenkarskiego 
i sytuacyjnego i nie wolno jej zatracać bo- 
gactwa, kryjącego się w melodji ı podpaz 
trzonym schemacie obyczajowym, Wtedy i 
praca aktora jest wdzięczna ; możliwa. 


REMizacja sceniczna, której podjał się 
Strachocki, grubo przerosła tekst nowego 
widowiska lwowskiego. Starała się kompo- 
nować to, co było ubogie i prymitywne, 
interpretowala to, co było płytkie, zmy- 
ślone i obliczone na tani ef:kt. Mimo przez 
szkód tekstowych akt I-gi rozgrywający 
się w tancbudzie u Grunda mia! swój zdez 
cydowany teatralny wyraz w układzie grup 
i interpretacji piosenek, Jeden byt ponadto 
w widowisku moment, gdy zę sceny przez 
chwile powiało prawdziwym  artyzmem. 
Była to scena z obląkanym Ceśkiem w 
wykonaniu samego Strachockiego. Oto co 
znaczy epizod przebojony i wydżwignięty 
twórczą intuicją i inteligencią aktora. Był 
to najpiękniejszy a  iedyny przejmujący 
frazment widowiska. Caly zesnół aktorski 
qal dużo rzetelnego wysiłku, duż» własnej 
inicjatywy. Liryczny ton gry Wilińskiej 
(Mańcia), batiarska grandezza Wicką (Kacz 


marski} kapitalne typy charaktcrystyczne 
Bokdańskicj i Leliwy, ponadto Xrasno- 
wiecki, Życzkowską i Szczepański (poli- 
cjant) — to bwla w grze pewna doskonała 


improwizacją aktorska na temat sugerowae 
nv przez tekst. Nh, sceny milosne Wieka 
i Mańci nic miały żadnego pokrycia w te- 
kście. gładkim ale płytkim, nie obliczonym 
na miarę długiego, pelnowieczorowego wiz 
dowiska. Podobnie — inne sceny. Rzecz 
charakterystyczna: najlepszy po  Siracho- 
ckim aktor widowiska, Brochwicz gra role 
Nictutejszego, choć on jeden właśnie wla- 
da poprawnie djalektem lwowskich przedz 
mieść. 

Komunikaty i wywiady, które poprze- 
dziły sztukę „Na Łyczakowie", a priori 
określiły ją jako reprezentacyjna, Co „rea 
prezentuje“ ona? Bo ani przecudnej poety- 
czności, która tkwi potencialnie w folkło- 
rze lwowskiego przedmieścia, ani anegdoty 
socjalnej o przodkach lwowskiego proleta: 


| rjatu, Ale sztuka może mieć Swoje powo- 


dzenie i nawet napewno będzie je miala. 
Jest w niej dużo mordobicia, dużo „woz 
wiaczenia” i dużo dowcipów rewjowych i 
to się spodoba każdcj galerji. A o tę poe- 
zje i o tę autentyczność upomina się zale- 
dwie garstka ludzi, na których poklask 
zdaje się nie liczyć autor, znany pozatem 
jako naprawdę utalentowany, pelen inicjaz 
wy organizator teatru o typie „nadscen- 
xi i reżyser słuchowiskowy, 
B. W. L. 

ure a a e a a 
Wyrsk w procesie 113 członków 

H. S. D. A.P. 


Katowice, 22, 6. (PAT.) Sąd okręgo 
wy w Katowicach ogłosił wyrok w pro 
cesie przeciwko 113 członkom N. S. D. 
A. B. oskarżonym o zdradę stanu. 

Sąd wymierzył oskarżonym z art. 
97 i 98 k. k. łączną Karę po 10 lat wię: 
zienia trzem osobom: Zającowi, Ber- 
nackiemu į Blindzie, 3 oskarżonym po 
8 lat więzienia, a mianowicie: Bednar- 
skiemu, Mordziołowi i Wawrzynkowi, 
pozostałym 93 oskarżonym sąd wy- 
mierzył karę od półtora do 7 lat wię- 
zienia. Prokurator s. o, zgłosił apelację 


z powodu zbyt niskiego wymiaru 
kary. 
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LIGA POPIERANIA TURYSTYKI. 


Zakopane, 22. 6, (PAT.) Wczoraj 
odbyła się w Zakopanem doroczna 
konferencja Rady głównej Ligi popie: 
rania turystyki z udziałem prezesa Ra- 
dy b. premjera Janusza Jędrzejewicza, 
wiceprezesów  wicemin. komunikacji 
inż. Bobkowskiego, prezesa P. K, O. 
Grubera, wicemin. spraw wewn. Kor- 
saka i in, Tematem obrad konferencji 
było sprawozdanie z działalności za 
rok 1935 i uchwalenie planu prac or- 
ganizacyjnych, inwestycyjnych i pro- 
pagandowych na majbliższy okres, Z 
ważniejszych uchwał powzięto m. in. 
uchwałę odnośnie przystąpienia do 
budowy domu turystycznego w War- 
szawie wspólnie z miastem z udziałem 
100.000 zł, dalej budowy kolejki wą- 
skotorowej nad jeziorem Narocz 
wspólnie z P, K. P. oraz wspólnie z 
państwowym urzędem wychowania fi- 
zycznego, dokończenia budowy wiel- 
kiego domu turystycznego w Sławsku 
kosztem 90.000 zł. 
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-Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Pogoń pokonała Wartę. W meczu pilkar- 
skim o mistrzostwo Ligi Pogoń pokonała 
Wartę 4:1 (2:0). Mimo tak wysokiej porażz 
ki, Warta pozostawiła we Lwowie dosko- 
nałe wrażenie. Pozmańczycy nie mieli w 
drużynie słabych punktów i byli zasadni- 
czo drużyną lepszą. Słabo grał Matyas w 
drużynie Pogoni. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli; Zimmer (2), Niechcioł i Matyas 
po jednej. Punkt dla Warty zdobył Scherf- 
ke na kilka minut przed końcem meczu. 
Widzów około 4000. Sędziował p. Berg- 
thal. 

W mistrzostwach Ligi okr, odbyly się 
wczoraj dwa spotkania: Pogoń IB—Drugi 
Sokół 5:0 (1:0), — Hasmonca—Lechja 0:0. 

Stan tabeli mistrzostw Ligi okr, po wczo- 
raiszych rozgrywkach przedstawia sie na- 
stępuiąco: 1) Ruch, 2) Wisła 3) Bogoń, 
4) Garbarnia, 5) Warta, 6) Warszawianka, 
7) ŁKS. $) Śląsk, 9) Legja 10) Dab. 

Czavn:-— Ukraina 2:1 (0:0). Spotkanie toż 
warzyskie, 

ŁKS. pokonał Legję w Warszawie, W 
niedzielę na stadjonie Wojska Polskiego w 
Warszawie od ył się mecz miłkarski o miz 
strzostwo Ligi. w którym LKS, pokonał 
Legig 2:1 (1:0). 

Niespodziewane zwycięstwo Dębu, Pod- 
czas rzęsistego deszczu odbył się w Kato- 
wicach mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi, 
w kzórym beniaminek ligowy KS, Dąb po- 
Konal drużynę Śląska 2:1 (1:0). 

Belgrad zremisował z Krakowem 2:2. W 
ramach Uroczystości jubileuszowych K. O. 
ZPN. odbył się między:niastowy mecz pił- 
karski Belgrad—Kraków, zakończony wy: 
ietem 2:2 (1:1), 
. Letkcatletyka pań, W ciągu soboty i nic- 
dzieli na boisku 40 pp, na Pohułance od- 
bvły się lekkoatletyczne mistrzostwa okrę- 
gu w konkurencji pań W ogólnej punkta- 
cji miszrzostw pierwsze micisce zajął Strzez 
lec 31 pkt. 2) AZS, 27 pki. a 

Zawody lucznicze o mistrzostwo Polski. 
W Krakowie rozpoczęły sie 9zte narodowe 
zawody tucEnicze © mistrzostwo Polski. 
Startuie ponad 100 zawodników. Program 
zawodów obelmuje wszystkie konkurencje 
zgodn programem międzynarodowym 
a CYStENSY krótkie i długie. Zawody trwać 
będa € dni i zakończone zostaną polską 
konkurencja w strzelaniu do kura. á 

Mistrzostwa pływackie, W sobotę rozpo» 
częly się na „Żelaznci Wodzie”, plywa- 
ckie mistrzostwa okręgu w klasie II i HI. 
Ogólna punktacja po dwóch dniach. 1) 
Pogoń S17 pkt, 2) Czarni 268 pkt 

Wyścig kolarski w Łodzi W niedziele 
odbyl sie wyścig kolarski na dystansie 100 
klm.. jako próba polepszenia wyników u- 
zyskanych na mistrzostwach okręgowych. 
Zawody orsapizow:ł ŁOZK. Zwyciężył 
Koładziciezyk (WIMA) w czasie 3:14 min. 

Studenci niemieccy pokonali warszawski 
AZS, W Warszawie dokończony został Że 
dniowy mecz pomiędzy berlińska Studen- 
teschaft a stołecznym AZS w lekkoatlcty- 
ce meskiej, W punktacji ogólnci zwycię- 
żyla drużvna studentów niemieckich w sto- 
sunku S6:71 pkt. 

Automobiiowe Grand Prix Węgier. W 
niedzielę rozegrany został wyścig automo- 
bilowy o Grand Prix Wegier na dystansie 
250 klm. Zwyciężył Nuvolari na Alfa-Ro> 
mco w czasie 2:14;03,4 sek. (1113 klm na 
godz. 2) Roscmeyer na Auto Union w 
czasie 2:14.17,6. 3) Varzi na Auto-Union. 
Zrezygnowali z walki w czasie wyścigu kie 
rewcyv marki Mercedes-Benz, Caraciola, 
Chiron i Brauschitsch, 

Narciarski bieg zjazdowy w Polskim Bes 
kidzie. Na resztkach dużcgo płatu śnicżne- 
go, zalegającego północne stoki Beskidu. 
odbyl się w niedzielę bieg zjazdowy zor- 
ganizoweny przez Harcerski klub narciar- 
ski w Zakopanem. Startowało 10 zawodni- 
ków i trzy zawodniczki, Trasa miała 400 m 
długości i biegła spod szczvtu Beskidu de 
totła kasbrowego. Zwyciężył M, Zając w 
Czasie 66 sek., drugi p. Jankowski 635 sek. 
W biegu pań pierwsze miejsce zajęła Z. 
Malczewska. 


WOJCIECH BARANOWSKI 
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Zadieła ułarczka w Palestynie. 


Jerozolima. 22. 6. (PAT.) Wczoraj- 
sza zasadzka Arabów na brytyjską 
eskortę wojskową w pobliżu Tulka: 
rem miała charakter prawdziwej bie 
twy. Gdy odział brytyjski w sile 12 
żołnierzy ujrzał się nagle otoczony 
przez 70 Arabów, postanowiono bro- 
nić się dopóki z Tulkarem nie nadej- 
dą posiłki. Zanim posiłki nadeszły, 
Arabowie zabili wachmistrza brytyj- 
skiego i jednego żołnierza, a dwóch 
ciężko ranili. Z Tulkarem wysłano 
natychmiast 4 samoloty z wojskiem. 
Samoloty te lecąc nisko nad głowami 
Arabów, ostrzeliwały ich z karabinów 
maszynowych. Arabowie odpowiada- 
jąc strzałami, parę razy trafili samolo- 
ty, ale nie wyrządzili większych szkód. 
Wreszcie gdy 10 Arabów zostało zaz 
bitych i wielu rannych, reszta zabiez 
rając rannych, uciekła. Wówczas trzy 
samoloty brytyjskie wylądowały, za- 
bierając zabitego wachmistrza i obu 
ciężko rannych, których Arabowie 
wzięli przedtem do niewoli. Walka 
trwała około 6 godzin. Była to najpo- 
ważniejsza utarczka od chwili wybu- 
chu rozruchów w Palestynie. 
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Jerozolima, 22. 6. (PAT.) W ciągu 
ostatnich 24 godzin akty sabotażowe 
znowu się wzmogły. Pomiędzy Sa- 
makh a Jisrelmajamie uszkodzono 
most i w kilku miejscach przecięto 
druty telefoniczne. W pobliżu Jerozo- 
limy, Tel-Avivu, Safadu trwa nadał 
strzelanina. Koło Kalkilieh niedaleko 
Tuikarem rzucono bombę na patrol 
kolejowy, ale nje wyrządziła ona 
szkód, Podobną bombę rzucono na 
gmach posterunku policyjnego w Mej 
dal. W Haifie podpalono autobus ży- 
dowski oraz koło Jerozolimy w Bei- 
vegan fabrykę marmurów, W obu wy 
padkach ogień ugaszono. Wyrządzo= 
ne straty są niewielkie. Koło Mahalal 
Arabowie zaatakowali kolonistów ży- 
dowskich, ale zostali odparci przez 
policję. W Mountebal niedaleko Na: 
blus oddział wojskowy wziął do nies 
woli bandę Arabów, przyczem jeden 
Arab został zraniony. Wreszcie dziś 
popołudniu konwój wojskowy na 
drodze z Tel-Avivu do Tułkarem zo- 
stał napadnięty przez Arabów, którzy 
strzelając z zasadzki, ciężko zranili 2 
żolnierzy brytyjskich a jednego lżej. 


KHowoodkryta gwiazda 
świeci coraz Siimiej. 


Warszawa. 22. 6. (PAT.) Obserwa- 
torjum warszawskie 
dniu 19 b. m. dokonano w obserwato- 
rjum zdjęć fotograficznych nowej 
gwiazdy w konstelacji Cefeusza, odz 
krytej w Niemczech w dniu poprzed: 
nim. Z pomiarów, wykonanych na kli 
szy wyznaczono dokładnie pozycję 
Nowej na niebie, komunikując rezul- 
tat Centralnemu Biuru astronomiczne- 
mu w Kopenhadze. Z obserwacji No- 


komunikuje: W | 


| 


nika, iż blask od dnia poprzedniego 
wzrósł o całą wielkość gwiazdową, 07 
siągając jasność 2,1 wielkości gwiaze 


„ dowej, a więc równą jasności gwiazdy 


' Nowej Cefeusza, 


polarnej, Rewizja atlasów w danej 
okolicy nieba wykazała, iż na miejscu 
nie było przedtem 
gwiazdy jaśniejszej od 9,5 wielkości 


' gwiazdowej, czyli, że blask Nowej mu 


wej, dokonanych w dniu 20 b, m, wy- | 


Ubaiewanie Senatu gdański 


Gdańsk. 22. 6. (P. A. T.) Wobec 
zajść, które miały miejsce w ostatnich 
dniach w Gdańsku, przyczem napa: 
stowano i pobito Połaków, komisarz 
generalny R. P. złożył 19 bm. notę w 
Senacie, a w dniu 20 bm. odbył roz- 
mowę z prezydentem Senatu Grcises 
rem. 

W następstwie tei interwencji sta~ 
wil się tegoż dnia o g, 13.30 u komisaz 
rza gener. R. P, radca stanu dr. Boett- 
cher i wyrazii na jego ręce rządowi 
polskiemu ubolewanie Senatu z powo 
du ostatnich zajść oraz zapewnienia. że 
winni zostana ukarani w trybie przya 
spieszonym, a krzywdy i szkody przez 
Polaków poniesione, naprawicne. 

O godz. 13.45 zjawił się u komisarza 
generalnego R. P. w imieniu partjj na- 
rodowoz:socjalistycznej d-ca sztutmó: 
wek narodowo = socjalistycznych w 
Gdańsku Hacker i w imieniu partii 
złożył wyrazy utolewania oraz 04 
świadczenie, że partia wydala swoim 
członkom wszelkie potrzebne instruk= 
iP EOE e PZN JA rp 
71 ; 
: mieć na względzie? 


i cze 


— Czy i moja przyszła wujenka musiałaby to 


siał wzrosnąć w ostatnich kilku dniach 
conajmniej tysiąckrotnie. 


cje i najostrzejsze zarządzenia, by na 
przyszłość tego rodzaju ubolewania 
godne zajścia się nie powtórzyły. Wine 
ni ich będą pociągnięci do najsurow- 
szej odpowiedzialności partyjnej. Do- 
wiadujeiny się ponadto, że dziś jesze 
na podstawie przeprowadzonego 
porozumienia ustalono odszkodowas 
nie za poniesione straty materjalne i 
pobicia, które Senat akceptował. 


W/ dniu dzisiejszym prezydent senaz 
tu Greiser przyjął delegację Związku 
Polaków, która z posłem Budzyńskim 
na czele udała się do niego, by złożyć 
znaną rezolucję Związku Polaków. 
Prezydent senatu Greiser oświadczył 
delegacji, że potępia ostatnie zajścia, 
że winni ich zostaną ukarani, a po» 
szkodowani otrzymają zadośćuczyniez 
nie, Podkreślił nadto w rozmowie swój 
pozytywny i życzliwy stosunek do poz 
trzeb ludności polskiej Wolnego Miaa 
sta. Pozatem dowiadujemy się, że w 
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zbierania się dła wszystkich partyj pos 
litycznych, tak, że wszelkie manista- 
cje polityczne, zebrania, zgromadze. 
nia, pochody, także partji narodowo: 
socjalistycznej, zostaną zakazane. Za» 
rządzenie to ma przyczynić się do 
przywrócenia ładu i spokoju. 

Jak słychać w oiągu dzisiejszych 
uroczystości z racji objęcia rządów 
przez partję, prezydent senatu Greiser 
ma w swojej mowie podkreślić pozy- 
tywny stosunek) partjj do Polaków, 

Gdańsk. 22. 6 (PAT.) W dniu 20 
czerwca komisarz generalny R. P. w 
Gdańsku min. Papee przyjął przedsta 
wicieli oddziału morskiego Związku 
legjonistów polskich w Gdyni, oddzia 
łu gdyńskiego Związku b. ochotni- 
ków armji polskiej oraz powiatowego 
koła Peowiaków w Gdyni, którzy 
wręczyli p. ministrowi rezolucje repre 
zentowanych przez siebie związkiów, 
potępiając w stanowczy sposób napae 
dy na Polaków w Gdańsku, dokonane 
w ostatnich dniach przez poszczegól- 
nych członków partji narodowo-socja- 
listycznej i solidaryzujące się ze stano 
wiskiem Polaków gdańskich, 


aaa erze 
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Wiadomości telegraficzne. 


Plenarne posiedzenie Senatu wyzna 
czone zostało na 24 b, m. godz, 1l0zta 
rano, 

Sąd okręgowy w Grudziądzu ogło: 
sił wyrok w procesie b. starosty po. 
wiatu działdowskiego dr. Twardow- 
skiego i tow. Główny oskarżony, b. 
starosta dr. Targowski został skazany 
na 5 lat więzienia z pobawieniem 
praw na przeciąg 5 lat, urzędnik sta- 
rostwa działdowskiego Leśniak został 
skazany na 2 lat więzienia z zawieszes 
niem wykłonania kary. Wicestarosta 
mgr. Roszkowski został uniewinnio- 
n 


y. 

W Zakopanem spłonęło 7 autobu= 
sów P, K, P., w tem 5 nowych autoca 
rów. Pastwą ognia padł również garaż 
żel-betonowy. Straty wynoszą przem 
szło 400.000 zł. W płomieniach zna- 
lazł śmieró dozorca garażu Rekucki, 
który spał w aucie. 

Sąd okręgowy w Białymstoku Ska» - 
zał za działalność wywrotową jednego 
z działaczy komunistycznych na 8 lat 
więzienia. Sąd okręg. w Łucku skazał 
3 osoby na 6, 5 i 4 lata więzienia, w 
Radomiu jedną osobę na 2 lata, w 
Sosnowcu jedną osobę na 2 lata, w 
Wilnie jedną osobę na 2 lata, 


TAGES ER O TR 
ieści z prowincji. 

Roboty publiczne na drogach w po- 
wiecie leskim. W dniu 19 b. m. 5 gro- 
mad z gminy Polana urządziło dzień 
pracy na nowej trasie drogi gminnej 
Polana—Czarna, W pracy wzięło u- 
dział około 250 ludzi i oddział Z, S. 
w Polanie w całości. Trasa ze względu 
na teren górzysty i zalesiony jest bar- 
ciężkła. Pracujących odwiedził 
starosta leski. W najbliższych dniach 
ma podjąć bezinteresowną pracę ludz 
ność gminy Czarna celem kontynuo- 


dniu dzisiejszym wydany będzie w i wania pracy na terenie swojej gminy. 
Gdańsku przez senat ogólny zakaz ——— 
i Z Ea ssas aa 


warzystwo. 


— Także pytanie! Daj Boże 


całe życie takie to- 


JESIENNE SŁOŃCE. 


owieść.) 
(Ciąg dalszy). 


Pierwsza po powitaniu rozmowa potoczyła się 
więc wesoło į lekko. Opowiadał przedewszystkiem 
© Szmurle i jego Dulcynei, o tem, jak to pani Felicja 
Wzięła w kluby przyszłego małżonka i jak ten ska- 
Pitulował przed nią na całej linii. 

„, — Śmieszny to i żałosny zarazem widok — mó- 
Wii — ale dla niego tak lepiej, zmarniałby chłop 
Swem starokawalerstwie i zdziwaczał do reszty. 
Jedno tylko jest przykre, że dla mnie on już prze- 
Padł. Żona obejmuje go jak widać w niepodzielną 
własność... Są takie baby, które nie znoszą dawnych 
Przyjaciół męża, Jest to zazdrość wstecz, zupełnie 
sCjotyczna, A może idzie o to, żeby delikwent w ze- 
Nięciu z towarzyszem lat młodych nie pożałował 
utraconej wolności. 
— Mnie się zdaje, że kobieta, krępująca mężczy- 
najprędzej mu obrzydnie — zauważyła Zosia. 
rzemawia przez ciebie dziewczynko, przyro- 
w zlachetność, jednak nie wiem, czy masz zu: 
ną rację, Niestety nie brak mężczyzn, co muszą 


Yé uwiązani jak koza d i j 
yć o k zej z 
A ołka, bo inaczej zaraz 


znę, 


= 
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— Cóż znowu... O obecnych się nie mówi — 
protestował zaskoczony Wojnicz i dodał: — Jak ty 
możesz nawet myśleć o jakiejś tam wujence? Wiesz, 
że to wykluczone. 

— A ja nigdy nie przestanę powtarzać, że wu- 

jaszek powinien się jeszcze ożenić — choć jabym pe- 
wnie na tem najgorzej wyszła. 
Ty?.. Cóż za przypuszczenie! Pokaż mi choć 
jedną kobietę, którąbym wolał niż ciebie — wy- 
buchnął spontanicznie pan Eustachy, ale natych- 
miast spostrzegł się, że powiedział za wiele, próbo» 
wał więc osłabić efekt niebacznych słów: 

— Być ogrodnikiem hodującym krzew prześli- 
czny, stokroć przyjemniej, niż zrywać kwaśne zwy- 
kle owoce z byle drzewiny, na jaką natknął się czło- 
wiek po drodze, 

— Bardzo to poetyczne i dla mnie pochlebne, 
lecz wielce przesadzone. Obawiam się, że i ten krzew 
jak go wujaszek nazywa, pomimo jego Starań, raczej 
zdziczeje i również kwaśny owoc wyda. p. 

— Co za myśli, skąd ten pesymizm? Wszakże 
wszystko dotychczas idzie ci jak z płatka... 

— To są pozory wujaszku.. Pomówmy jednak 
o rzeczach ważniejszych. Wie wujaszek, że mamcia 
mie przyjedzie, Ja oczywiście też ruszyć Się z Wilna 
nie mogę. Będziemy świętowali Boże Narodzenie 
sami we dwoje. Nie znudzi się wujaszek? 


— Mogłabym wujaszka wziąć za słowo — zaz 
śmiała się Zosia. 

— Spróbuj — żartował niby to 
Eustachy, 

— Nie jestem do żadnych prób usposobioma. 
Próby bywają często niebezpieczne. Narazie jednak 
spróbowałam istotnie urządzić Święta familijnie, nie 
jak u kawalera. — Będzie wujaszek miał choinkę 
i nawet niespodziankę, 

— Będziesz ją miała i ty. Myśleliśmy o sobie 
wzajemnie. Ale twojej matki mi żal. Musiała się po- 
rządnie stęsknić za toką. 

— A może się jeszcze namyśli... 

Jakoż pani Barbara istotnie uległa ostatecznie 
pokusie zobaczenia córki. Tegoż dnia, to znaczy 
w przeddzień wigilji, wysiadała koło dziewiątej wie- 
czór z grodzieńskiego pociągu i, wytargowawszy się 
nielitościwie z dorożkarzem, obładowana tobołkami, 
podążała na płac Katedralny, 

— Anie skacz tak na tych gumach warjacie — 
gromiła woźnicę — bo mi się jajka porozbijają i sok 
wycieknie. — O tem by można przybyć do miasta, 
nie przywożąc Zosi i ciotecznemu bratu wszystkiego 
potrochu ze spiżarni, nie mogło być mowy oczywi- 
ście. — Niechże i oni biedaki co dobre pokosztują, 
a nawet mają choć przez tydzień, W Wilnie tego 
nie kupić.  €C. d. a.) 


również pan 
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Ogłoszenia urzedowe. 
LIGYTACJE. 
XI. Km, 1001 i 694/36. Obwieszczenie. 


Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rew. XI. obwieszcza, że w dniu 25 
czerwca 1936 o godz. 9-ej odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację puz 
bliczną ruchomości, należących do dłużni- 
ka w jego mieszkaniu lokalu we Lwowie 
przy ul. 3 Maja 11A, składających się z 
sprzętów domowych, które można oglądać 
w miejscu sprzedaży w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru XI. 


Lwów, 13 maja 1936. 


I. Km. 908/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski mający 
kancelarję w Drohobyczu, Rynek Ratusz 
2 p. drzwi Nr. 44 na podstawie art. 602 
kpc. pedaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 30 czerwca 1936 o godz. 10 w Borys 
sławiu na kop. „Sokół' odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Zlaty 
Baum Abrahama Segala i Jakóba Ober- 
landera, składających się z wozu ciężaroz 
wego i granika, oszacowanych na łączną 
sumę zł, 1800. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu j czasie wyżej 
oznaczonym, 

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I. 

Drohobycz, 18 czerwca 1936, 2138K 


Km. 608/36. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu grodzkiego w Mościskach na mocy 
art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 
30 czerwca 1936 w Tamanowicach  odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do Adama Drohox 
jowskiego właściciela dóbr w Tamanowi- 
cach i składających się z 100 sągów drze- 
wa twardego, oszacowanych na łączną sua 
mę zł. 2.500 na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Firmy „Polski Fiat“ S. A. w Warsza 
wie. Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 


Mościska, 19 czerwca 1936. 


I. Km. 708/36, Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Jó- 
zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. Wy- 
brzeże Piłsudskiego 9 urzędujący ogłasza, 
że dnia 20 lipca 1936 o godz. 10 rano w 
Przemyślu przy ul. Parkowej 9 odbędzie 
się l-sza licytacja ruchomości, należących 
do Józefa i Janiny Krzywonos, a składają- 
cych się z 2:ch poduszek z poszwami 2 
szafek nocnych, 1 szafki jasnej, 1 otomany 
jutą krytej, 1 szafy, 1 psychy jasnej cze- 
czota, 2 krzeseł giętych, 1 aparatu radjo- 
wego 3 lamp, 1 umywalki marmurowej, 3 
firanek tiulowych i kapy, I kilimu 180 na 
120, 1 kilimu 500 na 180, 1 małego kilimka 
czerwonego, 1 obrazu ręcznie malowanego, 
l zegarka męskiego sz. Longinus, 1 ubra: 
nia smokingowego, | ubrania ciemnego, L 
lampy elektr. wiszącej, 2 lampek nocnych, 
1 kozetki brokatowej, oszacowanych na 
łączną kwotę zł. 843. Sprzedaż rozpocznie 
się od połowy ceny oszacowania. Ruche- 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
Komornik Sądw Grodzkiego Rewiru I. 

Przemyśl, 18 czerwca 1936. 2135K 
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Km. 1592/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Brzozowie Józef Rokosz, mający kance: 
larjię w Brzozowie, ul. 3-go Maja na pod- 
stawie art. 676 i 679 kpc, podaje do publi: 
cznej wiadomości, że dnia 11 sierpnia 1936 
o godz. 13 w Sądzie gr. w Brzozowie od- 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Zwierz: 
chności Gminnej w Grabownicy nierucho- 
mości obj. whl. 1011 i 253 ks. gr. gm, kat. 
Grabownicy, składających się z parcel grun 
towych, roli, łąki i nieużytków, Nierucho- 
iność oszacowana została na sumę zł. 
15054 gr. 45, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 11.290 gr. 84. Przystępujacy do prze: 
targu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 1505 groszy 44. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książ. wkładk. instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wat 
tości 3/4 części ceny giełdowej, Przy licy- 
tacji zachowane będa ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich mie będą przeszkodą do 
licytacji i  przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po- 
Stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu Ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą: 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo- 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sadzie grodzkim w Brzozowie sala Nr. 27. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 
Brzozów, 8 czerwca 1936. 


2137K 


I Km. 618/34. Edykt licytacyjny. Dnia 
6 sierpnia 1936 r. o godz. 10-tej przedpoł. 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Białej 
k- Bielska w biurze Nr. 9 w Dowiecie bial- 
skim w województwie krakowskiem licyta- 
cyjna sprzedaż realności lwh. 362 i 363 obu 
obj. ks. gr. gm. kat. Bystra. Odnośne księgi 
gruntowe przechowane są w Sądzie grodz- 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


kim w Białej. Realność lwh. 362 gm. kat. 
Bystra składa się z parceli gruntowej lkat. 
46/3 o obszarze 403 sążmi kw., zaś realność 
obj. lwh. 363 ks. gr. gm. kat. Bystra składa 
się z parceli gruntowej lkat. 66/1 64/2, 
268, 269 i 270 o łącznym obszarze 409 są- 
żni kw. Na realnościach tych stoją: 1) II. 
piętr. budynek murowany z przeznacze- 
niem na pensjonat o Il pokojach i 1 skle 
pie zpn. z dobudowanym 1 piętr. budyn- 
kiem drewnianym o 18 pokojach, 2) Dre- 
wniany kiosk o 5 m kw. powierzchni, 3) 
Weranda drewniana o 1 sali na zabawy i 
ubikacji na orkiestrę, 4) Parterowy budy- 
nek gospodarczy o 3-ch ubikacjach dla 
służby, na magiel, magazyn i kurnik. 5) 
Drewniana szopa na węgiel. 6) Studnia 
betonowa z ręczną pompą. 7) Dwa korty 
tenisowe, siatką otoczone. Nieruchomości 
powyższe oszacowane zostały na kwotę zł. 
116.507.77, Cena wywołania (najniższa oz 
ferta) wynosi zł. 58.253.89, Licytant przy- 
stępujący do przetargu winien złożyć rę- 
kojmię w kwocie 11.650.78 zł. Warunki lis 
cytacyjne, dokumenty, protokoły oszacowa- 
nia itp. można przeglądać w Sądzie grodz» 
kim w Białej. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Biała, 16 czerwca 1936. 2133K 


Km. 689/34. Strona zobowiązana Zofja 
Sahankowa w Warszawie i nieobjęta masa 
spadkowa po śp. Drze Aleksandrze Sahar- 
ku adw. do rąk kuratorki Zofji Sahanko- 
wej w Warszawie, ul. Aleje Ujazdowskie 
Nr. 28. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
dc zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Rze 
szowa w Rzeszowie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 74go sierpnia 1936 r. o 
godz. 11 przedpoł. w Sądzie grodzkim w 
Tyczynie w biurze Nr. 5 na zasadzie obe- 
cnie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Ks. gr. gm. kat. 
yczyn. Whl. 736. Oznaczenie realnośgi 
realność miejska składająca się z pbuł. 
104/2 i pgr. 175/2, 175/3, 176/3 o łącznym 
obszarze 800 sążni kw. z domem parteroz 
wym, murowanym, krytym dachówką, drze 
wami owocowemi i studnią betonową. War 
tość szacunkowa z przynależnościami 10.848 
. Najniższa oferta 5.424 zł. Do realności 
whł. 736 ks. gr. gm kat. Tyczyn należą na- 
stępujące przynależności: jak wyżej, któ- 
rych wartość uwzględniono już w wartości 
szacunkowej. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w Ty: 
czynie jako sąd hipoteczny zanotuje wy- 
znaczenie terminu licytacyjnego. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 
Tyczyn, 18 czerwca 1936. 


Km. 1915/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Borszczowie, Józef Wolański, mający 
kancełarję w Borszczowie, ul. Sobieskiego 
Nr. 5 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 4 
sierpnia 1936 r. o godz, 11 w sali rozpraw 
Sądu grodzkiego w Borszczowie, drzwi 
Nr. 18—19 odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużniczki Heleny Choina, zam. w Borsz: 
czowie nieruchomości, a to 5/8 cz. realno- 
ści obj. whl. 754, 1570, 1877, 1878 i 2105 
wszystkie ks. grunt. gm, kat. Borszczów. 
Realność obj. whl. składa się z pgrt. L. kat. 
786/1 rola, whl. 1570 składa się z pbud, L. 
kat. 60/2, 60/3 oraz pgrt. L. kat. 4 ogród. 
Whi. 1877 składająca się z pgrt. 783, 1966/1 
i 782/1 ogród. Whl. 1878 składaj. się z pgrt. 
77}/1 rola. Whl. 2105 składająca się z pgrt. 
797 rola. Na parceli budowlanej L. kat. 
60/2 i 60/3 stoi dom mieszkalny budowany 
z palonej cegły, kryty blachą, oraz buz 
dynki gospodarcze jak stajnia, . stodoła, 
spichlerz itp. szczegółowo opisane w pro- 
tokole opisu i oszacowania znajdującego 
się w aktach. Nieruchomości łącznie osza- 
cowane zostały na kwotę 25.468 zł. 80 gr.. 
cena zaś wywołamia wynosi 19.101 zł. 60 
gr. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 
cz. ceny oszacowania tj. kwotę 2.546.90 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartośc. bądź książeczm 
kach wkładkowych  instytucyj, w których 
wolno umieszczać fumdnsze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych części ceny giełdoa 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkow 
wem pubłicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadonrości warunki odmien- 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przen 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
$ci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po» 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały pov 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno ogląa 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępo: 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Borszczowie sala rozz 
praw Nr. 18—19. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 
Borszczow, 18 czerwca 1936, 


AMORTYZACTE. 


T. 41/36. Marji Auster we Lwowie zagi- 
nęła książeczka wkładkowa winkulowana 
pod hasłem „Sonne“ Powszechnego Banku 
Związkowego S. A. we Lwowie Nr. 2631 
opicwająca na zł. 786.10 na nazwisko Maz 
rji Auster. Wzywa się posiadacza i zain- 
tercsowanych. by w ciągu 1 roku zgłosili 
swe prawa. Po upływie tego terminu Sąd 
uzna książeczkę wkładkową za umorzoną. 

Sąd Okręgowy. 
Lwów, 17 kwietnia 1936. 2141 
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Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


UPADŁOŚCI. 


Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział I. 
cywilny w sprawie konkursowej Polskiego 
Związku Handlowo-Przemysłowego Spółka 
z ogr. odp. w Krakowie, ul. Królowej Ja: 
dwigi 158 na posiedzeniu niejawnem w 
dniu 2 maja 1936 r. postanowił; Konkurs 
do majątku krydatarjusza, otwarty uchwałą 
z dnia 16 sierpnia 1925 r. sygn. I S 12/25 
zostaje z braku pokrycia kosztów postępo- 
wania w myśl $ 166 ustęp 2 o. k. zniesiony. 

2129 


S 4/26. Sąd okr. w Samborze znosi kon- 
kurs co do majątku Składnicy Kółek Rol- 
niczych w Drohobyczu. 2131 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 3/36. Józef Kotula, syn Marcina i Ma- 
rji, urodzony 2 października 1866 w Siez 
dliskach w r. 1913 wyjechał do Ameryki 
przebywał w Newark koło Nowego Jorku 
i od 1915 zaginął, W/drażając postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby zawiadomiono Sad o zaginionym 
do jednego roku, 

Sąd Okręgowy. 

W Rzeszowie, 26 maja 1936. 


I. T 24/36. Stanisław Kozłowski ur. 9 
grudnia 1869 w Trojekturowie gub, Tam- 
bor (Rosja) syn Ksawerego i Konstancji z 
Madalińskich, farmaceuta, wyjechał z Kraz 
kowa wymeldowawszy się 4 maja 1919 w 
niewiadomymm kierunku i wszelki ślad po 
nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniema- 
nia Śmierci zarządza się na wniosek adwoz 
kata Tadeusza Madalińskiego  postępowa- 
nie celem uzmania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
tut. Sądowi. Stanisława Kozłowskiego wzy- 
wa się, aby stawił się przed podpisanym 
Sądem lub w inny sposób dał znać o soz 
bie. Po dniu 30 czerwca 1937 Sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o ua 
znaniu za zmarłego. 

Sąd Okręgowy Wydział J. 
W Krakowie, 2 czerwca 1936, 2128 


T. 76/35. Edykt. (IIko) Eljasz Bechmeta, 
urodzony 11 lipca 1893 zamieszkały w Sie- 
dliskach gmina Św. Stanisław, żołnierz au- 
strjacki wyruszył na wojnę w roku 1914, a 
ostatnia wiadomość że zginął w bitwie poz 
chodzi z roku 1915, Sąd 1) zarządza po- 
stępowanie celem uznania zaginionego za 
zmarłego, a zarazem ogłasza wezwanie aby 
Sądowi albo Piotrowi Bechmecie w Siedliż 
skach udzielono wiadomości o  zaginio- 
nym, 2) i wzywa Eljasa Bechmetę, aby sta- 
wił się przed Sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po upływie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmare 


łego. 
Sąd Okręgowy. 
W Stanisławowie, dnia 14 marca 1936, 2127 


T. 70/35. Edykt. Józef Gerbel, urodzony 
26 sierpnia 1884 zamieszkały w Stanisła- 
wowie jako konduktor kolejowy wyjechał 
pociągiem pancernym w roku 1918, od tej 
zaś chwili wszelki ślad o nim zaginął. Sąd 
okręgowy w Stanisławowie 1) zarządza poz 
stępowanie o uznanie wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza wezwanie, 
aby Sądowi albo  Marjanowi Śmiechow- 
skiemu poster. PP. w Stanisławowie udzic- 
lono wiadomości o zaginionym 2) i wzywa 
Józefa Gerbla, aby stawił się przed Sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
upływie jednego roku od dnia ogłoszenia 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatca 
cznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd Okręgowy. 
W Stanisławowie, dnia 6 marca 1936. 2126 


T. 59/35. Edykt. Ludwik Gałka syn Ka- 
tarzyny urodzony r. 1895 z Dołhej wojnie 
łowskiej wyruszył na woinę roku 1914 i 
zaginął. Uwiadomić Sąd albo kuratora Jana 
Worowa s. Ludwika w Dołhej o zaginio- 
nym. 

Sąd Okręgowy. 

Stanisławów, 6 kwietnia 1936. 2125 

T. 340/30, Edykt. Marja Watraszyńska 
Józefa urodzona 23 października 1897 ze 
Stanisławowa uznaną zostałą za zmarłą. 
Wdrażając postępowanie celem uznania jej 
małżeństwa z Józefem Watraszyńskim Igna 
cego w Śniatynie za rozwiązane, wzywa się 
o powiadomienie Sądu albo kuratora Dr. 


Wierzbowskicgo w Stanisławowie o zagi- 
nioncj. 
Sad Okręgowy. 
Stanisławów, 5 kwietnia 1933. 2124 


T. 23/34. Edykt. Piotr Hulaszczuk s. Mi- 
chała urodzony 9 lipca 1903 oraz Dmyter 
Kuryluk urodzony 18 października 1892 
zamieszkali w Staruni wyemigrowali w r. 
1916 do Rosji za pracą i pracowali do roz 
ku 1920 w Winnicy. Od tego czasu brak 
wiadomości o ich życiu Gdy zatem od u- 
rodzenia upłynęło więcej aniżeli lat 30 a 
10 lat od ostatniej od nich wiadomości 
wdraża się postępowanie celem uznania ich 
za zmarłych i wzywa się uwiadomić Sad 
albo kuratora Nykołę Popowiczą o zagi- 
nionych do 1 roku, poczem Sąd rozstrzy: 
gnic na ponowny wniosek. 

Sad Okręgowy. 
W Stanisławowie dnia 15 czerwca 1934 2123 


T. 66/35. Edykt. Piotr Sokolski s. Proko- 
pa ur. 10 lipca 1879 zamieszkały w Sokole 
woj. Stanisławów, jako żołnierz austrjacki 
wyruszył na wojnę w r. 1915, a ostatnia 
wiadomość o nim, że był w miejscowości 
Dohaj w Bośni pochodzi z r. 1916, od tej 
pory zaginął. Sąd zarządza na wniosek 


i mieszkały w Łyścu starym gmina 


Anny Sokolskiej postępowanie celem uz 
znania go za zmarłegc, a zarazem ogłasza 
wezwanie, aby Sądowi udzielono wiado- 
mości o zaginionym i wzywa Piotra Sokol- 
skiego s. Prokopa, aby stawił się przed 
Sądem lub w inny sposób dał znać o Soż 
bie. Po upływie 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie © uznaniu za zmarłego. 
Sąd Okręgowy. 
W Stanisławowie dn. 30 stycznia 1936 2122 


T. 77/35. Edykt. Iwan Wołosianka, syn 
Teodora, urodzony 22 grudnia 1592, zaa 
Łysiec 
powiat Stanisławów, zabrany w czasie woj- 
ny jako podwoda przez wojska rosyjskie 
do Rosji pisał stamtąd do roku 1916 od 
tej zaś chwili wszelki ślad o nim zaginął. 
Wobec tego 1) zarządza na wniosek Józefa 
Skorego w Łyścu postępowanie celem u- 
znania zaginionego za zmarłego, a zaraa 
zem ogłasza wezwanie, aby Sądowi albo 
Jurkowi Dubnickiemu w Łyścu starym ku- 
ratorowi udzielono wiadomości o zaginioż 
nym 2) i wzywa [wana Wołosiankę aby 
stawił się przed Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po upływie 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia Sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zma” 
łego. 

Sąd Okręgowy. 
W Stanisławowie, dnia 6 kwietnia 1936. 


T. 39/35. Edykt. Dmytro Kułyk s. Wa- 
syla ur. 1 listopada 1896 zamieszkały w 
Tyśmieniczanach żołnierz b. armji ukraiń- 
skiej walcząc w grudniu 1918 r. pod Lwoa 
wem zaginął na wojnie od r. 1918. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się uwiadomić Sąd albo 
kuratora o zaginionym do 6 miesięcy, poa 
czem Sad rozstrzygnie na ponowny wnio- 


sek. 2120 
Sąd Okręgowy. 
W Stanisławowie, dnia 14 sierpnia 1935. 


T. 21/36. Ilko Sołtys, syn Michała z 
Byczkowiec, jako żołnierz b. armji ukraiń- 
skiej zaginął 1919 roku na, Ukrainie za 
Zbruczem, Wydaje się ogólne wezwanie 
zawiadomienia Sądu o zaginionym do 15 


mają 1937. 
Sąd Okręgowy. 
Czortków, 27 kwietnia 1936. 


T. 24/36. Andrij Danyluk, syn Fedia 2 
Burdiakowiec, jako żołnierz b. armji ukraa 
ińskiej 1919 roku przebywał w Rosji, gdzie 
zaginął, Wydaje się ogólne wezwanie by. 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do dnia 
15 listopada 1936, 

Sąd Okręgowy. 

Czortków, 8 maja 1935. 


2119: 


2118 


T. 26/36, Iwan Kowal syn Grzegorza z 
Komanówki. jako żołnierz b. armji austrja- 
skiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie zawiadomienia Sądu o zaginios 
rym do 15 listopada 1936. 

Sąd Okręgowy, 

Czortków, 27 kwietnia 1936. 


T. 27/36. Mikołaj Harasymów syn Wa- 
syla z Białobożnicy przed przeszło 30 laty 
zaginął bez 


ZR 


wyemigrował do Ameryki i 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie za- 
wiadomienia Sądu o zaginionym do 15 
maja 1937. 
Sąd Okręgowy. 
Czortków, 27 kwietnia 1936. 2116 


T. 54/36. Piotr Iwanicki urodzony 27 
czerwca 1886 w Chlebowicach wielkich wys 
jechał w roku 1913 do Ameryki i zaginął. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o udzie- 
lenie Sądowi wiadomości o losach  zagiż 
nionego. Zaginiony zaś o ile żyje winien 
w ciągu 1 roku donieść Sądowi o swem 
życiu. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 25 maja 1936, 2142 

I. 105/36. Andrzej Zaborniak urodzony 
28 listopada 1886 w Horyńcusgąko umysła- 
wo chory wydalił się z domu w roku 1910 
i zaginął. Ogłasza się powszechne wezważ 
nie o udzielenie Sadowi wiadomości o loz 
sach zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje 
winien w ciągu 1 roku donieść Sądowi o 
swem życiu. s 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 22 maja 1936, 2140 

T. 90/36. Wasyl Kozak urodzony 16 
września 1901 w Remenowie jako żołnierz 
b. armji ukraińskiej zaginął Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sadowi 
wiadomości o losach zaginionego.  Zagia 
niony zaś o ile żyje winien w ciągu 1 roku 
donieść Sądowi o swem życiu. 

Sąd Okręgowy. 


Lwów, 5 czerwca 1936. 2143 


ROZMAITE. 
Prez. 14462/36. Edykt. Sąd Apelacyjny 


we Lwowie wdrożył postępowanie sprostoz 
wawcze, celem odnowicnia zniszczonej księ 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Bóbhrce 
dla gromady Stoki i wzywa  interesowaz 
nych do zgłaszania w tym Sadzie grodzkim 
roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 = r. 1S71 do 
31 października 1936. 
Lwów, 9 czerwca 1936. 2114 
Prez. 13170/36. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie ustala- 
jące celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sadu grodzkiego w Mościskach 
dla gminy Hodynie i wzywa  intercsowa- 
nych do zgłaszania w tym Sądzie gradza 
kim roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do 30 września 1936. 
Lwów, 23 maja 1936. 2113 
— 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów, Zimorowicza 15. 


